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RZĄD PRASKI 
W OBLICZU DECYZJI.
Stosunki wewnętrzne w Czeehosło*

wacji nabierają temperatury wrzenia,
a jej sytuacja międzynarodowa jest
niezwykle poważna. Sprawa Nieny
ców sudeckich stała się najbardziej
palącym zagadnieniem międzynarodo*
wym Miarą zaognienia mogą być u*
stawiczne zajścia i starcia między
Niemcami sudeckimi a Czechami
względnie policją i żandarmerią. W
zajściach tych  padli już pierw si żabi*
ci. Nie wiadomo kogo za nie winić,
czy Niemców, dążących do zaostrzę*
nia sytuacji i nadania całej sprawie
jak największego rozgłosu, czy też
Czechow, wykazujących coraz wię*
ksze zdenerwowanie i nieopanowanie.

W  niedzielę 2? maja rozpoczęły się
w Czechosłowacji wybory gminne,
które odbywać się będą kolejno w
poszczególnych gminach aż do poło*
wy czerwca. Na terenach zamieszka*
łych przez Niemców przyniosły one
olbrzymie zwycięstwo ruchowi Hen*
leina, który zdobył około 90 proc.
głosów. Inne ugrupowania niemieckie
z wyjątkiem socjaldemokracji popro*
stu zniknęły z powierzchni ziemi, a i
socjaliści ponieśli wielkie stiat« w Sto
sunki do poprzedniego stanu posiada
nia. Rosnąca dynamika ruchu henlei*
nowskiego jest główną przyczyną obe
cnego krytycznego położenia Czecho*
słowacji, która radziła sobie z mniej*
szością niemiecką, dopóki ta była
rozbita. W zrost ruchu henleinowskie*
go stał się jednoznaczny ze wzrostem
tendencji odśrodkowych mniejszości
niemieckiej, co w yw ołało  również za*
ostrzenie postulatów innych mniejszo
ści gnębionych dotąd przez Pragę

Co będzie dalej? Trudno być pro*
rokiem, ale zda.-e się, że Praga będzie
musiała skapitulować przed żądania*
m, N i.m ców  sudeckich oraz w ślad
za tym przed żądaniami pozostałych
mniejszości Poczynienie maksim um
ustępstw zaleca jej Londyn i Paryż,

m jest widoczne, że ani Frań*
cj», ani Sowiety a tym bardziej An*
g ia nie chcą się zobowiązywać do u*
dzielenie Czechosłowacji automaty*
cznie zbrojnej pomocy. W edług inter
Pretacji prof. Barthelemy, podzielo*
n ĵ przez większość opinii franku*
skiej, układ francusko«czechosłowacki

r owiązuje Francję tylko do wzajem*
nci konsultacji i przekazania ewentual
nego zatargu Radzie Ligi Narodów.
Francja chce więc sobie zostawić do
końca swobodę decyzji, czy w razie
ataku Niemiec wystąpiłyby zbrojnie
v jbronie Czechosłowacji.

wentualność bezpośredniego ata*1
i U,^ zeS2Y jest zresztą mała. Cele swo

Owietn mogą Niemcy z mniejszą
z4 ryzyka os,agnąć również od we*
!*trz Czechosłowacji przy pomocy

ruchu Henleina, przy czym autonomia
raju sudeckiego byłaby tylko formą
rzej -ciową do przyłączenia go do 

Kzeszy.
Rząd praski stoi obecnie przed po* 

wzięciem zasadniczych decyzji w dzie 
'™e ,Pł° htyki wewnętrznej i zagrani*
. ’ .° T' rozstrzYFną w swych kon

sekwencjach ( losach panstwa czecho
słowackiego, jego rozmiarach i rozwo 
ju. laką drogę obierze Praga, nie wia* 
domo. W każdym razie polityka la* 
wirowania między możliwymi w yja= 
śniemami nie będzie mogła już trwać 
długo.

Zwycięstwo wyborcze Polaków
w Czechosłowacji.

M or. Ostrawa, 4. 6. (FA T.) Komentu 
jąc pomyślne rezultaty list polskich w 
wyborach niedzielnych, „Dziennik Pol 
ski", organ ludności polskiej w Cze* 
chosłowacji, podkreśla zwycięstwo, ja* 
kie w ramach ogólnego sukcesu poi* 
skiego oan.ósł Związek Polaków w 
Czechosłowacji, który zdołał skupie 
przy swym programie autonomicznym 
polską ludność Śląska i, mimo „ohyd* 
nej nagonki ze strony wszystkich zje
dnoczonych stronnictw czeskich*’, zgru 
powaj na swych listach około 90 pro* 
cent głosów polskich. „Mamy najlep
szy dowód — pisze „Dziennik Polski'* 
— że Związek Polakow powoli, lecz sy» 
stematycznie idzie do zwycięstwa j z 
biegiem czasu osiągnie w zupełności 
swój wytknięty cel narodowy — auto*
nomię“.

M or. Ostrawa, 4. 6. (PA T.) W tych

dniach odbył się w U sti nad Łabą 
zjazd związku Niemców, na którym 
uchwalono połączyć wszystkie istnie
jące dotychczas związki niemieckie w 
jeden związek Sudecko * niemiecki. — 
Na walnym zgromadzeniu tej organiza* 
cji, przewodniczący pastor Wehren* 
pfennig podkreślił, że nowy związek so 
lidaryzując się w zupełności z postula
tami politycznym? i ideologią partii 
sudecko * niemieckiej, podlegać będzie 
wvłącznie kierownictwu Konrada Hen
leina.

W  ten sposób przyłącza się do współ 
nego frontu niemieckiego — jak stwier 
dza prasa czeska — największa suóe* 
cko - niemiecka organizacja, która kte* 
rowała życiem niemieckim i dotychczas 
nie prowadziła żadnej politycznej i na* 
rodowej akcji.

„Witamy wypróbowanego przyjaciela" —
pisze prasa włoska o ambasadorze Długoszowskim.

Rzym, 4. 6. (PAT.) W czoraj rano 
przybył do Rzymu ambasador R. P. 
przy Kwirynale dr Bolesław Wienia* 
wa Długoszowski.

W  najbliższych dniach, po szeregu 
wizyt protokularnych, ambasador zło
ży listy uwierzytelniające W iktorow i 
Emanuelowi III, królowi W ioch i ce* 
sarzowi Etiopii.

Rzym, 4. 6. (PAT.) „Messagero” ser* 
decznie wita nowego ambasadora przy 
Kwirynale, kreśląc przebieg jego ka* 
nery wojskowej i podnosząc jego sze* 
roką kulturę literacką i atystyczną, o* 
raz kładąc nacisk na ścisłą współpracę, 
jaka łączyła gen. W ieniawę Długoszow

sk.ego z Marszałkiem Józefem Piłsud
s k im .

Nowy ambasador Polski posiada bar 
dzo wielu przyjaciół wśród b. komba
tantów włoskich, którzy mieli okazję 
nawiązać z nim bezpośredni kontakt. 
Pamiętają oni wszyscy, jak łatwo było 
im znaleźć język porozumienia z gen. 
Wieniawą Długoszowskim, który był 
jednym z najbliższych towarzyszy Mar 
szalka Piłsudskiego. Ten język poro* 
zumienia szczególnie ułatwia stosunki 
między Polską PTsudskiego i W łocha* 
mi Mussoliniego.

W nowym ambasadorze polskim — 
pisze dalej dziennik — witamy wypró* 
bowanego przyjaciela W łoch.

Pogłoski o rozejmie w Hiszpanii.
Londyn, 4. 6. (P A T )  W  związku i 

z pogłoskam i o zamierzonym jak o b y  
przez rząd b ry ty jsk i doprowadzeniu 
do rozejm u w w ojnie dom ow ej w 
H iszpanii, korespondent dyplomaty* 
czny popołudniow ej gazety ,,Star*‘ 
przewiduje następujący rozwói wy* 
darzeń:

W y cofan ie  z H iszpanii pierwszych 
grup obcych ochotników .

W ło ch y  a możliwie i N iem cy hę* 
dą interweniowały w Burgos a Fran
cja w Barcelonie.

Zaproponow anie rozejm u obu stro 
nom.

K onferencja przedstaw icieli Barce* 
lony i gen. Franco bądź w Londynie, 
bądź w Szwajcarji w celu zgodnego 
przyczynienia się do stworzenia pro*

wizorycznego rządu w H .szpanii.
Rząd prow izoryczny przeprowadzi 

plebiscyt lub poleci konstytuancie 
zadecydow anie przyszłego ustroju  w 
Hiszpanii.

Korespondent ty ierdzi, że ze stro 
ny bry ty jsk ie j dokonano jur sondo* 
wania rządu w łoskiego dla pozyska* 
nia W ło ch  na rzecz teeo  pro jektu. 
przyczvm według korespondenta. 
W ło s i są rzekom o przychylnie uspo
sobieni w obec tej propozycji. Rząd 
francushi miał już podobno zawiado* 
rmć o rozmowach tych Barcelonę.

W  związku z powyższą wiadomo* 
ścią korespondenta dyplomatyczne* 
go gazety „Star“, z kół Foreign O f
fice w yjaśniają, że w iadom ości te sa 
jedynie domysłami korespondenta.

Incydent o flagę niemiecka.
Berlin, 4. 6. (PAT.) Urzędowo dono

szą, że poseł niemiecki w Pradze, złożył 
ostry protest w ministerstwie spraw 
zagranicznych w związku z zerwaniem 
przez żołnierzy czeskich flagi niemiec
kiej z domu obywateli Rzeszy Exlerów 
w Niederullersdorf, oraz przeciw prze
śladowaniu obywateli Rzeszy w Cze* 
chach.

Berlin, 4. 6. (PAT.) Protest złożony w 
Pradze przez posła niemieckiego z po* 
wodu usunięcia flagi niemieckiej z pry* 
watnego mieszkania obywatela Rzeszy,

jak i znieważenie innego obywatela 
Rzeszy, wywołał żywy oddźwięk w 
dzisiejszej prasie wieczornej.

Nowe wystąpienie posła niemieckie 
go tłumaczą niemieckie czynniki kom* 
petentne, jako wynik ciągłych zajść w 
Czechosłowacji, których rząd czeski 
nie może widocznie opanować i prze* 
ciwko czemu należało ponownie za* 
protestować w formie kategorycznej.

Pragai, 4. 6. (PA T.) Czechosłowackie 
B-uro Prasowe, rozesłało następujący 
komunikat urzędowy: Dnia 29 maja

R O Z M O W Y  P. P R EM IER A .

Warszawa, 4. 6. (PAT.) 3 b. m. p. pre 
zes Rady Ministrów gen. Sławoj Skład* 
kowski odwiedził marszałka Senatu A - 
leksandra Prvstora i urzędującego wi
cemarszałka Sejmu Tadeusza Schaetzla,

Przedmiotem rozmów były sprawy 
związane z projektowaną sesją nad* 
zwyczajną.

D A R  D LA  G E N . SK W A R  CZYŃ* 
SK IE G O .

Wilno, 4. 6. (PAT.) Dnia 7 b. m. w 
W ilnie odbędzie się uroczystość wrę* 
czenia buzdyganu gen. Stanisławowi 
Skwarczynskiemu przez dywizję legio* 
nową jako wyraz serdecznej więzi, łą» 
czącej dywizję z je j długoletnim do* 
wódcą.

PRZED  K O N G R ESEM  IN 2Y N IE * 
R Ó W .

Kraków. 4. 6. ( P A T ) W  związku 
z przygotowaniam i do M iędzynaro
dowego Kongresu Związku Inzynie* 
rów M ostow ych i K onstruktorów , 
który odbędzie się w r. 1940 w Kra* 
kow ie, przybyli w czoraj do K rako* 
wa członkow ie kom itetu organizacyj* 
nego zjazdu tego Zw iązku, na kilku* 
dniowe obrady

S T A R C IE  NA G R A N IC Y  EK W A * 
D O R U  I P E R U .

Bcgota, 4. 6. (PA T.) Donoszą z E* 
kwadoru o starciu na pograniczu po* 
między woiskami Ekwadoru i Peru. — 
Jak się okazuje 3 peruwiańskie kano* 
nierki rzeczne, zaatakowały wczoraj gar 
n.zon miasta Rocafuerte na granicy 
Ekwadoru. ZabiTo przy tym 2 żołnie* 
rzy.

E K SP L O Z JA  W  K O PA LN I.
Seranton (S t  Pensylwania). 4. ó. 

(P A T  ) W  kopalni antracytu Yolpe 
Co na głębokości 1500 metrów nastą* 
piła eksplozja gazów. 10 górników zgi 
nęło, a 6 odniosło rany. Oddziały ra* 

'townicze poszukują kilku zaginionych 
górników.

N IE SP O D Z IE W A N A  
P O R A Ż K A  JĘ D R Z E JO W S K IE J

Londyn, 4. 6. W  piątek rozegrane 
zostały półfinały w m iędzynarodo* 
wym turnieju tenisow ym  o m istrzost 
wo St. G eorges H ill.

W  pierwszym półfinale nieoczeki
wanej porażki doznała Jędrzejow ska, 
przegryw ając łatw o w  dw óch setach 
do znanej tenisistki am erykańskiej 
A lic ji M arble , 2 :6  3.6.

czechosłowacki żołnierz w Dolnyc 
Borzkowicach pow. Kraliki, zwrócij si 
do żony zamieszkałego tam obywatel 
Rzeszy Niemieckiej E*nera, 0 wydani 
mu posiadanego przez nią sztandar 
państwowego niemieckiego. p ani Ei 
ner wydała sztandar żołnierzowi, któr 
ją  zapewnił, że sztandar je j zwróci, c 
istotnie nastąpiło 2 czerwca.

Poniewaz chodziło o sztandar pai 
stwowy obcego państwa, czeskie min 
sterstwo spraw zagranicznych, przepr< 
siło z własnej inicjatywy poselstw 
Rzeszy niemieckiej w Pradze, na w1 
padek, gdyby śledztwo potwierdzi! 
jakieś przewinienie.



2 „G A Z E T A  LW O W SK A "1 NT. 126 z dnia 5 czerwca 1938 r.

Wiadomości bieżące.
Sobota

Franciszka 
Jutrj: Z ielone Św. 

W schód słońca 3 19 
Zachód .  1949

T E A T R  W IELK I.
Sobota godz. 16 „Pan Jow ialski". — G o 

dzina 20 „Żołnierz królow ej M adagaskaru1'.
N iedziela godz. 16 „1 ato w N ohant11. — 

G odz. 20 „Żołnierz królowej Madagaskaru"
Poniedziałek godz. 16 „R osę M arie11. — 

G cd z . 20 „Żołnierz królow ej M adagaskaru1'

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Sobota godz. 20 „Małżeństwo jak ich  ma. 

ło “.
N iedziela godz. 20 „M ałżeństwo jakich 

m ało11.

K IN O T E A T R Y ;
A P O L L O , ul. Chorążczyzny 7 „39 k ro 

ków 11.
B A Ł T Y K , pi. Strzelecki „Życie ulicy11.
G A S IN '0 , Legionów 5 „Po w ielkiej woL 

nie11.
C H IM E R A , Akadem icka 8 „G asparone".
E U R O P A , Akadem icka 3 „W rzos11.
K O P E R N IK , Kopernika 9 „Pensjonarka11.
M A RYSIF.N ' K  pl. Sm olki 5 „B ez roz. 

kazu“ i „Pod cudzym nazwiskiem11.
M E T R O , Łyczakow ska 7 „Zaczęło się od 

pocałunku11.
M L"ZA, 3-go M aja 11 Z a c z ę ło  się w po. 

ciągu".
P A Ł A C E , Legionów 3 „Cnotliw a Zuzan

na11.
PA K  Franciszkańska la  „Panna P ietrus".
R A I, pl. M ariacki 7 „Robert i B ertra n d 1 

czyli „Dwaj złodieje11.
R IA L T O , pl. Akademicki 5 „Huragan11.
R O K Y , Kętrzyńskiego 56 ,M o ja  panna 

mama11.
S T Y L O W Y , Szaszkiewicza 5 „W łóczęgi 

północy11 i rewia.
Ś W IT  G ródecka 2b „W ięzień W yspy Dia 

bełskie j11.
T O N , pasaż M ikolascha „O brońcy Rio 

G randę11 oraz ,Conc» rtrna". _
U C IE C H A , pasaż M ikolascha „Tajem ni, 

cze prom ienie" i Tewia.

— Pożegndne gożzinne występy M arin, 
sza Maszyńskiego. D yrekcji Teatrów  udało 
się sprolongow ać gościnne występy M ariu, 
sza M aszyńskiego jeszcze na dwa dni, wo> 
bec czego gościna artysty przedłuży się do 
poniedziałku. Ciesząca się wyjątkowym po. 
wodzeniem, zapełniająca codziennie widow
nię teatru, przyjm ow ana entuzjastycznie 
rzęsistymi oklaskam, arcy•wesoła, pełna k o. 
m iernych scen i sytuacji, ubarwiona pięk. 
nymi starymi walczykami muzyczna tarsa 
Tuwim. „Żołnierz królow ej M id tgaskaru " 
na nieodw ołalnie ostatnich trzech przedism. 
wicniach ukaże się dziś, ju tro i w ponie. 
działek wieczorem. A bon . 24.

— „Małżeństwo jakich mało w Teatrze 
Rozm aitości ukaże się na trzech ostatnich 
przedstawieniach dziś, ju tro i w ponieidzla, 
lek wieczorem. A bonam er 18.

— „Pan. Jowialski" w  Teatrze Wielkim. 
Ze względu na liczne wycieczki przybyw a, 
jące  do Lwowa na K -aiow ą W ystawę Lot. 
niczą, w trosce o urozmaicenie repertuaru 
dane będze w sobotę w Teatrze W . pow tó. 
rżenie na popołudniowym przedstawieniu 
po cenach zniżonych arcydzieła komedii 
polskiej A. Fredry „Pan Jow ialski11 w zna, 
kom itej obsadzie z Lehwą w roli tytułowej 
i Szletyńskim w roli szambelana. A bon. 13.

— Świąteczne popołudniowe przedsta
wienia po cenach zniżonych «  Teatrze 
Wielkim w ypełnią: w niedzielę „Lato 
w N ohant z Żmijewską, T iche i W ojteckim  
w rolach jłów nych, w poniedziałek „Rose 
M arie". W ażne abon.

— Wznowienie sukcesowych przedsta. 
wień ,,Sissy“ i „ W  perfumerii". D la uroz. 
m .ic tn ia  repertuaru licznym przyjezdnym 
zwiedzającym K raj. W ystawę Lotniczą w 
rrzyszłym  tygodniu zostaną wznowione na) 
bardziej sukcecowe utwory o pięknych, cza. 
ruiących melodiach i sentym entalnej treści, 
operetka ,,SL sv" oraz doskonała w spółcze. 
sna komedia „W  perfum erii".

— „ Ja n ", jedna z najlepszych komedii 
współczesnego repertuaru, znanego na sce. 
nach polskich autora Bus-Feketego. będzie 
najbliższą premierą Teatru Rozm. v, p o ło . 
u ie przyszłego tygodnia, w reżyserskim o . 
pracowaniu 1. Szyndlera z W . W ojteckim  
w roli tytułow ej, z Rarw ińską, Żmijewską, 
Guttnerem i Kalinow skim w rolach głów , 
r.ych.

KOMUNIKATY.
— Historyczna nczeli "a. Dnia 5 czerwca 

b. r. dbędzie się w W arszawie ,i następ* 
nego dnia we Lwowie pierwszy Z jazd  ab» 
solwentów i słuchaczów b. W yższej Szkoły 
Gospodarstw a Leśnego we Lwowie. Szkoła 
ta, założona w r. 1874, była koniynuatorką 
św ietnej tr~dvcji naukow ej, zapoczątkow a
nej przed 120 laty przez Szkołę Szczególną 
Leśnictwa i później W ydział Leśnictwa In , 
stytuiu Leśnego w Marymoncie. Poza tym 
Szkoła Lwowska była jedyną na tere, 
nie trzech zaborów  polską uczelnią leśną 
i w ciągu 48 lat swego istnienia wychowała 
liczne zastępy leśników, stając się w trud. 
nych w, runkach niewoli ośrodkiem polsko
ści i kuźnią myśli w olnościow ej.

j t e NIF DO T. S. L. I WSPIE.
r a n i e  m a t e r i a l n e  t e g o  CE.

? ,Y ^ vvTt9 z, P OBRZE SPEŁNIONY 
OBOWIĄZEK OBYWATFISK11

Wystawa Kongresu Dziecka
we Lwowie.

W ystaw a lw ow ska zorganizowana 
staraniem O byw atelskiego K om itetu, 
na czele którego stanęli p. Prezyden. 
tow a K am ila O strow ska i p. K urator 
dr Tadeusz K upczyński, ma obudzić 
w m iejscow ym  społeczeństw ie zain* 
teresow anie problem am i związanymi 
z życiem dziecka. W ystaw a ma w ska 
zać, co dotychczas zrobiono w służ= 
bie opieki i w ychow ania dziecka. 
Stosow nie do charakteru i znaczenia 
społecznego poszczególnych proble
mów, podzielono W ystaw ę na czte. 
ry działy.

W y staw a lw ow ska obejm uje dzia 
ły : opiekuńczy, higieniczny, szkolny 
i sztuki. D ział opieki skupił spolecz* 
ne lw ow skie organizacje z W v d zia . 
lem O pieki Zarządu M iejsk iego  na 
czele. D ział higieny zorganizowało 
Muzeum H igieny oraz lw ow ska P o. 
radni a Zaw odow a. Sekcja  szkolnict* 
wa reprezentuje dorobek pracy lwów 
skiego nauczycielstwa na polu nau* 
czania i w ychow ania. D ział D ziecko 
w sztuce zorganizow ało T o w . Przy

jació ł Sztuk Pięknych, zaś dział 
D ziecko w literaturze Z akład Nau« 
kow y im O ssolińskich we Lwow ie. 
Lw ow ska W y staw a D ziecka ma speł 
nić w ramach K ongresu ważne zada* 
nie i zorganizować w ysiłek społeczny 
w tym  kierunku, by dać dziecku to 
co jest potrzebne do jego rozw oju i 
doskonalenia.

W y siłek  związany z zorganizow a. 
niem w ystaw y był znaczny i niewąt* 
pliwie spow odow any św iadom ością, 
że dzieciom naszvm, źle się dzieje, 
ponieważ nie posiadają tego, co iest 
niezbędne do rozw oju  fizycznego i 
psychicznego dziecka. Społecznemu 
w ysiłkow i temu winien odpow ie, 
dzieć doniosły pod względem spo. 
lecznym  rezultat pracy, w tym zna
czeniu, że hasła Lw ow skiej W y sta . 
wy Kongresu D ziecka przemówią do 
serc i sum ifń i staną się drogow ska* 
zem w poszukiwaniu now ych dróg i 
m etod1 w zakresie opieki i wychowa* 
nia dziecka.

Atrakcje Wystawy Lotniczej.
Referat imprez Krajowej W ystawy 

Lotniczej urządza w niedzielę 5 bm. 
na terenach W ystaw y konkurs baloni 
ków dla młodzieży. W  tej niezwykle 
miłej i oryginalnej imprezie będzie 
mógł wziąć udział każdy, kto za skró 
mną cenę 50 gr. zakupi balonik z przy 
czepioną już do niego opłaconą kores 
pondentką. W łaściciele baloników, 
które najdalej dolecą, otrzymają pię* 
kne, pamiątkowe nagrody. Konkurs 
ten będzie trwał przez całe popołud* 
nie. Baloniki można będzie nabywać 
w stoisku Składnicy Okręgu W ojew ó 
dzkiego LOPP, które mieści się w pa* 
w Ilonie Pacykowa.

W  tę samą niedzielę wieczorem u* 
rządzony będzie niezwykle attakcyj. 
ny pokaz spalania ogni sztucznych

przed Pawilonem Centralnym. W  cza* 
sie tego pokazu, którego początek c 
godz. 8 wieczorem oznajmią wystrza* 
ły armatnie, zobaczymy m in. wzloty 
rac ognistych, „słońca japońskie", 
wzloty rakiet i rac z meteorami, korne 
tami, wężami, żabami Ponadto będą 
demonstrowane następujące obrazy: 
pawie pióra o tęczowych kolorach, 
drzewa palmowe z młynkami i wachla 
rzami rzymskimi, kaskada o czterech 
piętrach, wodospad Niagara z ognia 
brylantowego i nakomec obraz oznaj 
miajacy koniec spalama ze świateł 
bengalskich i napisem „LO PP“. Ca* 
łość zapowiada się niezwykle etek* 
townie i niewątpliwie wywrze na u. 
czestnikach niezapomniane wrażenie

Proces Cywińskiego i Zwierzyńskiego.
Warszawa, 4, 6. (PA T.) Drugi dzień ( 

procesu doc. Cywińskiego i red. Z w ie. 
rzyńskiego, toczącego Się w sądzie a. 
pelacyjnym, wypełniły całkow icie prze 
mówienia obrońców.

Obrońcy osk. Cywińskiego polemi* 
zowali z aktem oskarżenia i wywo. 
dami prokuratora, usiłując wykazać, że 
oskarżony pisząc recenzję o książce 
Centralny Okręg Przemysłowy, me za, 
mierzaj uchybić czci Marszałka Piłsud. 
skiego, nie wiedział wtedy bowiem, iż 
cytuje słowa Marszałka. Poza tym o. 
brona kwestionuje kwalifikację prawną 
oskarżenia z artykułu 152 k. k.

Obrona oskarżonego Zwierzyńskie, 
go wychodząc z założenia, że wina jego 
nie została udowodniona, gdyż zamie. 
ścił artykuł oskarżonego Cywińskiego 
nie czytając książki „C. O. P.“, a treść 
artykułu przypomniała mu tylko sło* 
wa użyte przez red. Mackiewicza w po. 
lemice z osk. Cywińskim, prosi o za. 
twierdzenie uniewinniającego wyroku 
sądu okręgowego.

Oskarżeni w ostatnim słowie prosi* 
li o wyrok uniewinniający, po czym 
przewodniczący odroczył rozprawę za. 
powiadając ogłoszenie wyroku w sobo. 
tę unia 4 czerwca o godzinie 14*tej.

Dzieje człowieka.
N ajnow sze badania historii kuli ziemskiej 

i zamieszkałych na niej żywych istot przy. 
niosły ostatnio szereg nowych danych, k tó
re prostują niektóre błędne mniemania w 
tej dziedzinie.

Jak wiemy, ziemia oow stała z materia, 
łów, wyrzuconych ze słońca, mmej więcej 
3 miliardy lat temu. W nętrze je j według 
najnow szych badań, nie jest płynne. Z  iwie., 
ra ono żelazo w postaci stałej, pokryte 
warstwą peirydaty tu, wierzchnią warstwę 
globu stanowi o koło  60 m gruby pas ziemi.

Rodzaj Ludziki na globie ziemskim p o ja . 
wia się około m ilion lat temu. Od 25 ty . 
sięcy lat człowiek panuje na ziemi. Przecho
dzi! on swoje stadia rozw ojow e, wywodząc 
się z rzędu ssaków z grupy „hom inidae".

W  pierwszym okiresie b y ł to  t  zw. ,mał. 
polud v yprostow any". Następnym etapem 
był „człowiek z Piltdaw n11. Nazwa jego po* 
chodzi od miejscow ości, gdzie w ykopano 
jego szkielet. 400.000 lat temu żył tzw. „czło 
wiek z HudcTborg-u", posiadał on eszcze 
szkielet goryla, ale układ uzęb;enia dzisiej. 
szego człowieka. „Człow iek z N ead m h alu ", 
żyjący 50.000 lat temu grzebał już zmar. 
łych, a „człowiek z C.ro-Ulagmen“ był ty* 
pem fizycznie od nas lepiej i harm onijniej 
rozwiniętym.

Człow iek przyszłości, ponieważ rozwój 
jego  idzie w kierunku zanikania pewnych 
organów na rzecz rozw oju silniejszego in* 
nych, będzie posiadał coraz krótsze ręce, 
węższą głowę, coraz słabsze uzębienie wsku 
tek zmiany pożyw ienia, będzie go cecho, 
walu przewaga umysłu nad siłą fizyczną.

CYłowiek dzisiejszy jest takim, jakim go 
urobiły warunik" jego zyc.a. W> magaią one 
od niego większej niż kiedykolw iek energri

witalnej i zahartowania w walce o  egzy. 
stenc.ię i tzw. „minimum życiow e".

Zycie dzisiejsze byłoby jeszcze cięższe da 
zniesienia, gdyby nie istniały środki, dzięki 
którym człowiek może sobie zapomocą b ar. 
dzo niewielkich wkładów pieniężnych i za
sobem zdrowego rozsądku j- wiary w p o ży , 
teczność owego wkładu zapewnić jaolepsze. 
me warunków jego  życia. T ą  drogą do 
szczęścia jest Loteria Klazowa, Dzięki po* 
działowi losów na pięć części przy jed n o , 
czesnym zmniejszeniu ogólnej liczby l^sów, 
tysiące ludzi zostało uszczęśliwionych wy- 
sok ani sumami pieniężnym i, jakie wygrali 
w ostatnim ciągnieniu.

Z l ó i  ę y j r o s z

na F. O .  U l*

P R O C E S O Z A JŚC IA  C H Ł O P SK IE .

Przemyśl, 4. 6. (PAT.) W  dniu wczo. 
rajszym, na początku procesu przeciw* 
ko adw. Jedlińskiemu w Przemyślu, o* 
brona v'niosla o powołanie w charakte 
rze świadków b. marsz. Sejmu Rataja, 
ks. Panasia, St. Thuguta, b  posłankę 
Irenę Kosmowską oraz kierownika U* 
niwersytetu Ludowego w Gaci Sola* 
rza. Prokurator sprzeciwił się powoła, 
niu wszystkich świadków. Rozprawę 
przerwano do dnia jutrzejszego.

O D W O Ł A N IE  L O T O W  P R O P A . 
G A N D O W Y C H .

Polskie Linie Lotnicze „LO T" za* 
wiadamiają, że loty propagandowe, 
które miały odbyć się dnia 5 i 6 bm. 
nie odbędą się z powodów technicz* 
nych.

N A D Z W Y C Z A JN Y  W A L N Y  
Z JA Z D  T . S. L

W  dniach 11 i 12 czerwca odbędzie 
się w Krakowie Nadzwyczajny Wal« 
ny Zjazd Towarzystwa Szkoły Ludo. 
wej. Zjazd ten poświęcony jest wyłą* 
cznie sprawie uchwalenia nowego sta» 
tutu Towarzystwa Szkoły Ludowej.

W Y S T A W A  W Y C H O W A W C Z Y Ń  
PR Z E D SZ K O L I.

W  budynku szkoły im. Orzeszko* 
wej ul. św. Anny 4 odbyło się w pią* 
tek wieczorem otwarcie „W ystawy 
zabawek", wykonanych przez wycho* 
wawczynie lwowskich przedszkoli, na 
kursie pomocy do zajęć wychowaw* 
czych w przedszkolach. Kurs ter z ra* 
mienia lwowskiego inspektoratu zor* 
ganizowała instruktorka przedszkoli 
p. Czaporowska a wykładowcami by* 
li prof. Zgodziński, dział wyrobów z 
drzewa i prof. Klecanówna, wyroby 
z innych materiałów.

Na otwarcie wystawy, połączone z 
zakończeniem kursu i rozdaniem 
świadectw 64 uczestnikom, przybyli: 
Kurator Okręgu szkolnego dr. Kup* 
czyński, naczelnik v>ydziału Piątków* 
ski, inspektorowie szkolni Gerlach, 
Balicki, Delawski, ławnik miejski dr. 
Poratyński oraz przedstawiciele szkol 
niciwa powszechnego.

W ystawa obejmuje najrozmaitsze 
pięknie i precezyjnie wykonane zaba. 
wki z drzewa, rafii, filcu, pluszu, wi* 
kliny oraz masy papierowej i jest 
otwartą do 22 czerwca w godzinach od 
•11—18. Zwiedzić ją  powinne wszyst* 
kie szkoły lwowskie oraz szerokie 
rzesze tutejszej publiczności.

S Z T U C Z N E  SU K N O  W  A U S T R II.
W iedeń. 4. 6 ."Xp X T .)  W  miejscowo* 

ści Lentzing w pobliżu W iednia zalo. 
żona będzie niebawem fabryka sztucz 
nego sukna.

Pociągi popularne do Lwowa
D clegatuia Ligi Popierania Turystyki o r . 

ganizuje 5 bm. jednodniow e tanie w yciecz, 
ki pociągami popularnymi do Lwowa na 
„K rajow ą W ystaw ę Lotn iczą": ze S tan isla , 
wowa odjazd o 7.21, cena przejazdu w o* 
bie strony 5.10 z l.; z Borysław ia odjazd o 
6.47, cena 4.60 zł.; z D rohobycza odjazd o 
7.25, cena 4-.60 zł.; ze Stry ja odjazd o 8.19,
cena 3.50 zł.; z Tarnojaola od azd o 6.35,
cena 5.10 zł.; ze Złoczow a c djard o 8.02,
cena 3.30 zł.; z Przemyśla od jazd o 7.10,
cena 4.10 zł.

Program radiowy.
Niedziela, 5 czerwca.

Lwów. Godz. 7 .15 : A ud ycja  poranna.
9.15: N abożeństw o z Łodzi. 10.45. Płyty. 
11.45: Pogadanka teatralna. 11.57: Sygnał 
czasu. 12.03: P arane! muzy,— iv . 12 Szkic 
lincracki. 13.15: M uzyka ch irc  owa. 15: A u . 
dycja dła wsi. 16.30: Słuchow isko. 17: G hór. 
1 7 .2 5 -. K oncert fortepianow y. 17.55: T rans, 
ze Stsrassliurga meczu piłkarskiego P olska. 
Brazylia. 18.45; Chwila B iura Studiów . 
18.55: Konccirt. 20.05: A ud ycja  slowno-mu* 
zyczna. 20.40: Przegląd polityczny. 20.50: 
Dziennik wieczorny. 21 A ud ycja  muzyczna 
21.50: W iad. ■sport. 22.10: „K ról pasterzy" 
opera komiczna.

Poniedziałek, 6 czerwca.
Lwów. Godz. 7 .15 : A udycja poranna.

8.45: N abożeństw o. 11: M uzyka. 11.57: Sy» 
gnał czasu. 12.03: Poranek muzyczny. 13: 
Opowiadanie dla dzieci. 13.15: M uzyka o . 
biadow a. 15: A udycja dla wisi. 16.30: Or» 
k.iestra mandiolinistów. 17.15 Felieton . 1735 
Reportaż z życia. 18: „Podwieczorek przy 
m ikrofonie". 20.05: Felieton. 20.25- M uzyka 
salonow a. 20.50: D ziennik wieczorny. 1' 
W iad. sport. 21.20: K oncert chóru. 21,50: 
A udycja muzyczno .  sław na. 22.30: O rk ie
stra smyczkowa

W torek, 7 czerwca.
Lwów. Godz. 6 .15: A udycja poranna.

11: A udycja dla poborow ych. 11.15: A u d y , 
c ja  dla szkół. 11.57: S y m a ł czasu. 12.03: 
Audycja południow -. 14: Płyty- l f .1 5 :  Kon 
cen  życzeń. 15- Giełda. 15.15: A udycja lla 
dzieci. 15,35: Przegląd finans.,go-sp. 15.45: 
W iad. gosp. 16: Chór. 16.20: Orkiestra sa. 
łonow a. 16.45- Opow ieść biograficzna. 17: 
W iad, bież. 17.10: „W śród k o b iet". 18: P o 
gadanka. 18.10: R ecital śpiewaczy. 18.45: 
Opov iadanie. 19: Recital śpiewaczy 19.20: 
Pogadanka 19.30: Koncert. 20.30: Dziennik 
wieczorny. 20.45: Pogadanka. 2 1 : „W łoszk i 
w A lgierze" opera komiczna.



„G A Z E T A  L W O W SK A " Nr. 126 z dma 5 czerwca 1938 r. 5

Polityka Benesza w oświetleniu
prasy włoskiej.

Nowe trudności rządu Oaladier’a.

Rzym, 4. 6. (PAT.) „Gazetta del Po* 
polo", cmawiając obecną sytuację Cze* 
choslcwacji podkreśla, że prez. Be* 
nesz prowadzi politykę filomoskiew* 
ską.

W ielką rolę w tej polityce odegrały 
osc.bns.e wygórowane ambicje Bene* 
sza, który postanowił, stawszy się a* 
lian;em wielkiej Rosji, odegrać rolę ar* 
bitra europejskiego. To też alians ten 
by i clti Benesza kwestią osobistego 
prestiżu.

Nad związaniem Pragi z Moskwą 
pracował Benesz już w 1920 roku, gdy 
hamował transporty broni, idące do 
Polski w okresie inwazji bolszewic* 
ki ej.

W  ;ym samym kierunku szły jego za* 
bieg:, gdy pracował nad wpuszczeniem 
Sow cyów do Genewy i polityki euro* 
pejskiei, równocześnie jednak Benesz 
podkopał podstawy egzystencji Cze* 
choslo-wacji, jako państwa europej* 
skiego.

Czechosłowacja stała się bowiem 
awangardą Moskwy, centralą propa* 
gandy komunistycznej, zainstalowaną 
w samym środku kontynentu oraz 
narzędziem w pływów sowieckich w 
Europie.

PA R LA M EN TA R ZYŚC I N A  WI* 
L E Ń S Z C Z Y 2N IE .

W ilno. 4. 6. (P A T .) W ycieczka se
natorów i posłów w drugim dniu po* 
bytu na Wileńszczyźnie zwiedziła w 
Nowej W ilejce rolnicze zakłady 
przemysłu lnianego i konopnego 

denka".

D OKOŁA A FER Y  G RIEBLA .
Nowy Jork. 4. 6. (P A T .) Prokura* 

tor federalny M. Hardy nakazał kapi* 
tanowi statku „Chemnitz“, Lorenzowi 
oraz kapitanowi statku „Hindenburg" 
Fnske mu, złożenie kaucji 2500 dola* 
rów celem zapewnienia sobie ich sta* 
wiennictwa w charakterze świadków 
w sprawie aresztowanego w Bremie 
pod zarzutem szpiegostwa obywatela 
amerykańskiego Griebla.

O R Ó W N Y  PO D ZIA Ł SUROW * 
C Ó W .

Londyn. 4. 6. (P A T .) B. przewód* 
ca l.abour Party Landsbury zgłosił 
wczoraj w Izbie Gmin interpelację, w 
której podkreślił konieczność równe* 
go podziału surowców w celu dopro* 
wadzenia do międzynarodowej pacyfi 
kacji gospodarczej.

Udzielając odpowiedzi na tę inter
pelację, podsekretarz stanu min. spr. 
zagr. Butler oświadczył, że rząd bry* 
tyjski uznaje w pełni konieczność pa* 
cvfikacji gospodarczej, która przyczy* 
niłaby się w znacznej mierze do kon* 
sol dach pokoju powszechnego.

Praga, 4. 6. (PAT.) Na tle podanych 
ostatnio przez pismo „Od A do Zet" 
oświetleń, dotyczących „strasznego na, 
cisku przyjacielskiego" na rzad czeski 
przez niektóre państwa w kierunku u* 
stępstw wobec żądań Niemców suuec* 
kich, dziennik socjal * demokratyczny 
„Nowa Doba", zamieszcza artykuł pe* 
len wyrzutów pod adresem Anglii i 
Francji.

Dziennik zaznacza, że państwa te 
powinny zrozumieć, iż w ich własnym 
interesie nie jest obojętne, czy Czecho* 
słowacja zachowa z nimi przyjazne sto 
sunki, czy też j e rozluźni i zwróci się 
w innym kierunku.

Paryż, 4. 6. (PAT.) Czwartkowe po* 
siedzenie Izby deputowanych, które 
miało być poświęcone obradom nad' 
sprawami, związanymi z sytuacją roi* 
nictwa francuskiego, przekształciło się 
niespodziewanie w debaty nad najtrud 
niejszym zagadnieniem polityki we* 
wnętrznej, które mogą zagrozić rządo* 
wi poważnymi kłopotami. Dyskusja 
wynikła na tle konkurencji między ko* 
munisiami a socjalistami o zadokumen 
towanie stanowiska obrońców praco* 
wników państwowych i starych robot* 
ników.

Jednocześnie na posiedzeniu współ* 
nej delegacji lewicy, które udzieliło au* 
diencji delegatom związku pracowni* 

I ków państwowych i komunalnych, ko

Francja przyjn
angielską par

Paryż. 4. 6. (P A T .) Miasto ' i  port 
Boulogne Sur Mer, do którego — jak 
wiadomo — przybędzie w drodze z 
Anglii do Paryża angielska para kró* 
lewska 28 czerwca, przygotowuje nie* 
zwykle uroczyste powitanie królowej 
i króla W ielkiej Brytanii. W  ramach 
uroczystości przewidziane jest odslo*

nie uroczyście
ę królewską.
nięcie w Boulogne wielkiego posągu 
Brytanii nad wybrzeżem portowym.

Ponadto w przeddzień przybycia 
angielskiej pary królewskiej odbę* 
dzie się wielki i barwny pochód fran* 
cuskich i angelskich formacyj wojsko* 
wych w strojach historycznych, od* 
twarzających minione epoki.

D ziś ś w ią te c z n a  p r e m i e r a  w  K in ie  „ C  A  S  I N  O**
n a jn o w s z e g o  f i lm u  reż. V f lN  D Y K f l  z ta k im i  a s a m i  w g ł .  roi ja k  
S P E N Z E R  T R f lC Y ,  G L f l D Y S  G E O R G E  i F R f l N C H O T  T O N E  p. t.

Po W ielKiej W ojnie
O oraz  ten o b e c n ie  c ie s z y  s ię  wie lk im  p o w o d z e n ie m  w Paryżu , Londynie, Wiedniu oraz W arszawie

Mjr. Makowsl
Casablanca. 4. 6. (PA T.) Korespan* 

dent P A T . donosi, że wczoraj o godz. 
15.30 według czasu miejscowego, wy* 
lądował w Casablanca samolot 
SPLM K, pilotowany przez mjr. Ma* 
kowskiego. Następnym etapem lotu 
będzie Alger. Z Algeru wystartuje 
do Rzymu, przy czym poleci nad mo* 
rzem Śródziemnym Z Rzymu odleci 
wprost do Warszawy Dokładny ter*

(i w Europie.
| min przylotu do Warszawy nie został 

jeszcze ustalony. Samolot spodziewa* 
ny jest w niedzielę w godzinach po* 
południowych. Jak  wynika z otrzyma* 
nych wiadomości, mjr. Makowski 
zmienił pierwotny projekt lotu nad 
Saharą w kierunku Trypolisu. Załoga 
samolotu znajduje się w dobrej for* 
mie.

Włoskie warunki podjęcia rozmów
z Francją.

Paryż. 4. 6. (P A T .) Mediolańskie 
przemówienie hr. Ciano, oczekiv. ane 
było w Paryżu z tym większym zacie* 
kawieniem, że francuskie koła polity* 
czne spodziewały się po tym wystąpię 
niu włoskiego ministra spraw zagra* 
nicznych uzyskać pewne elementy in* 
formacyjne na temat ustosunkowania 
się rządu włoskiego do sprawy podję 
cia rokowań francusko*włoskich. 
Tymczasem fakt, iż w ogóle hr. Cia* 
no w swoim przemówieniu pominął 
całkowitym milczeniem kwestię sto* 
sunków między Rzymem a Paryżem, 
w paryskich kołach politycznych po* 
traktowano, jako oznakę, iż normali*

zacja stosunków między Francją a 
W łochami staje się kwestią dłuższego 
przei lągu czasu.

Z niedomówień wystąpienia hr. Cia 
no paryskie koła polityczne wyciąga* 
ją  wniosek, i i  W łochy gotowe byłyby 
podjąć rozmowy z Paryżem pod wa* 
runkiem, aby rząd francuski zdecydo* 
wał się ostatecznie na ścisłe zamknię* 
cie granicy pirenejskiej, to znaczy, 
aby powstrzymał nie tylko dopływ 
ludzi i materiału do czerwonej Hisz* 
panii z terytorium Francji, lecz także 
transporty, idące przez Francję i po* 
chodzące z Rosji sowieckiej i Czecho* 
słowacji.

mumści, a za nimi i socjaliści wystąpili 
wspólnie z nagłym żądaniem przepro* 
wadzenia natychmiast waloryzacji po* 
borów urzędniczych, a przynajmniej 
przyznania natychmiast poważnej pod
wyżki ze względu na dewaluację i dro
żyznę.

W kołach parlamentarnych ta gwał* 
towna ofensywa skrajnej lewicy w 
sprawie ustaw społecznych, zrobiła wra 
żenie pewnej nieprzyjemnej niespo* 
dzianki, ponieważ stwarza wbrew ocze 
kiwaniom pewne kłopoty rządowi. 
Tym niemniej ofensywa skrajnej lewicy 
w sprawie ustaw społecznych traktowa 
na jest niezbyt tragicznie, ponieważ, 
jak twierdzą w kolach prawicowych, a 
częściowo i kolach radykalnych, że 
kluczem do zrozumienia owej nagłej o* 
fensywy komunistów, było posiedze* 
nie komisji spraw zagranicznych, na 
którym komuniści w ostrej formie wy 
stąpili ponownie z żądaniem okazania 
pomocy czerwonej Hiszpanii.

W YR O K I ŚM IERCI W  PA LESIY *  
NIE.

Londyn. 4. 6. (P A T .) Dwóch mlo* 
dych żydów, należących do bojówki 
syjonistów rewizjonistów Zabotyń* 
skiego, zostało skazanych na śmierć 
przez trybunał wojskowy w Haifie za 
strzelanie w dniu 21 kwietnia do 
omnibusu arabskiego.

A N G LIA  Z A K U P U JE  3000 SAMO* 
LO TÓ W .

Londyn. 4. 6. (P A T .) Prasa angicl* 
ska donosi o układach, prowadzo* 
nych ostatnio przez brytyjskie mini* 
sterstwo lotnictwa z przedstawiciela* 
mi amerykańskich wytwóm samolo
tów w sprawie zakupu okoto 3000 a* 
paratów szkolnych.

K A TA STR O FA  A U T O B U SU .
Casablanca 4. 6. (PAT.) N a 45 kilo* 

metrze drogi Oujdafez, wywrócił się do 
rowu autokar międzymiastowej komu* 
nikacji.

Śmierć poniosło 5 osób, a 15 jest 
ciężko rannych, z czego 8 odwieziono 
w stanie beznadziejnym do szpitala w 
Oujdie.

T R A G IC Z N Y  W Y PA D EK ,
Budapeszt, 4. 6. (PA T.) W7 pobliżu 

miasta Piatra wydarzył się tragiczny 
wypadek.

Ks. Dumitru Strudzą, b. deputowany 
i ongiś czynny bardzo działacz, w cza* 
sie przejażdżki łodzią na Bystrzycy, 
wywrócił łódź i utonął.

ZW ŁO K I O FIA R Y L A W IN Y .
Zakopane, 4. 6. (PA T.) 2 czerwca 

wody Morskiego Oka, zwolnione już 
z powłoki lodowej, wyrzuciły na 
wierzch zwłoki ś. p. Bachledy, porwą* 
nego przez lawinę, jaka osunęła się ze 
stoków „Miedzianego1* w dniu 27*go 
stycznia b. r.
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LŁ ŚN E WYGI
P O W I E Ś Ć .
( C i ą g  d a l s z y ) .

X I X .

Tego dnia wszystkie zwierzęta w menażerii by* 
ły dziwnie podniecone. Tygrysy jakby oszalały. Star* 
sze krążyły nerwowo po klacie, usiłując przegryźć 
pręty i wyraźnie szukając sposobności, by łapą do* 
sięgnąć kogo z zewnątrz; młodsze skakały po ścia* 
nach ze zwinnością małp i z tak gwałtownym impe* 
tern że chwilami zachodziła obawa, czy żelazne ścia* 
ny są dość mocne i nie rozlecą się pod naporem nie* 
bezpiecznych bestyj. Sędziwe lwy, z wyrazem wiel* 
kiej powagi na pyskach, nie drzemały jak  zwykle, 
niby senne, porykiwały chwilami z siłą dudniącego 
grzmotu i utajoną pogróżką. Samotny ryś, posiwiały 
w niewoli, wydzierał się bezustannie, miaucząc chra* 
pliwie. W  jego głosie było tyle wściekłości i rozpa* 
czy, połączonej z nieprzepartą tęsknotą za knieją, 
którą dobize pamiętał z czasów dzieciństwa, że kie* 
dy chrypiał, umilkało w klatach. Snać współwięź* 
niowie rozumieli, co dolega temu dzikusowi, umie* 
jącemu wyrazić lepiej niż wszyscy, co go boli. W il* 
ki, w których ślepiach taił się obłęd, ziajały ze zmę*

czenia, skomląc jak psy. Niedźwiedzie kiwały się, 
kołysząc graniastymi łbami w prawo i w lewo, jakby 
się czemuś dziwiły. Nawet zwykle spokojny i jak  
dziecko łagodny słoń Fompo narzekał śmiesznie 
dziecinnym głosikiem, z czym mu nie było wcale do 
trąby. Domagał się natarczywie wiadra świeżej wo* 
dy, by zanurzyć nos, naczerpać pełny haust i chlus* 
nać na spocony grzbiet.

Tylko Lata leżał jak  zawsze płasko na ziemi, 
z nosem, wysuniętym poza pręty, powierzając bez 
zastrzeżeń swą liberię troskliwym rękom mapłki 
Makako, która rozgospodarowała się na dobre 
w miękkich kudłach. Już od dłuższego czasu pozo* 
stawała z mikitą w dobrej komitywie i rościła sobie 
prawa do bliższej z nim zażyłości, z powodu iskania 
z pcheł futra.

Na dworze panował upał. Z lipcowego nieba 
buchało straszliwym żarem, niby z rozpalonego, 
hutniczego pieca. Gorące, rzadkie powietrze falowa* 
ło w sposób dla oka widoczny, prażąc ludzi, zwie* 
rzęta i rośliny. Lasy stały zastygłe w bezruchu Po* 
bielałe zboża skłoniły umęczone głowy, szukając 
ochody u własnych podnóży. Zrudziały trawy. W y* 
schły bajora. Cokolwiek żyło, skupiło się po norach, 
po brózdach, po cienistych debrach, dokąd nie sięga* 
ly rozżagwione kręgi rozpalonego powietrza.

W  miasteczku, gdzie wędrowna menażeria za* 
trzymała się na dłuższy pobyt, jakby wymarło. 
Ustał wszelki ruch. Ludzie zniknęli z ulic. Bezpań*

sko chodzące psy, zbiegowie z łańcuchów lub zawo* 
dowe włóczęgi, poniechały śmietników; zazwyczaj 
snuły się po nich pospołu z ludzką biedotą, takimi 
samymi jak  one wykolejeńcami, nie czyniąc sobie 
wzajem żadnej krzywdy; ludzie szperali za szmata* 
mi, psy za resztkami mięsa i kośćmi. I ci i  tamci szu* 
kali obiadu. Czterołapy biedak patrzył bez złości na 
dwułapego nędzarza i mijał go be? warknięcia, wie* 
dząc, że sprowadza go tu ta sama dola.

Ale dziś opustoszały także śmietniki. Każdy 
wolał raczej głodować w cieniu zaułków, niż szukać 
obiadu w słońcu, prażącym w sposób okrutny. Na* 
wet szare uliczniki, wróble, dały tym razem za wry* 
grane i pochowały się po dziurach, ziając szeroko 
otwartymi dziobkami. Dziś dokuczyło nawet tym 
zawsze beztroskim i rozswawolonym kpiarzom.

T y lk o  więźniowie, umieszczeni za kratami me* 
nażerii, byli bezsilni. 2ar, buchający z dworu, dawał 
się tęgo w kudły. Drewniane ściany zwierzęcego 
więzienia i dach z żaglowego płótna, nie dawały 
w lecie ochłody, jak  w zimie nie użyczały ciepła. 
Duszne, ciężkie powietrze, przesycone wydzielinami 
i potem umęczonych ciał, wtłaczało się do płuc, do* 
prowadzając do utraty tchu, do omdlenia. Niewąt* 
pliwa świadomość niewoli rodziła nerwowe szaleń* 
stwo, w tej chwih tak intensywne, jakby niewidzial* 
na zmora zawisła nad łbami wszystkich bestyj.

( C .  d .  n . )
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K r a n i k u  gospodarcza.
Ropa naftowa w powiecie sambor* 

skim. Prowadzone od kilku miesięcy 
badania geologiczne w powiecie sam* 
borskim doprowadziły do odnalezie* 
nia złoza ropy naftowej. Kilka przede 
siębiorstw naftowych przystąpić ma 
niebawem do kontraktowania gran* 
tów.

Kredyty na inwestycje w wojew. 
pólnocnoswschodnich. Państw, bank 
Rolny w W ilnie uruchomił ostatnio 
kredyty, przeznaczone na budowę spj 
chrzów zbożowych, przetwórni, su* 
szarni i przechowalni owoców, was 
rzyw i grzybów, na budowę mleczars 
nt serowarni i kazeiniarni oraz na 
inwestycje rybackie w woj. wileńskim 
i nowogródzkim. Ogólna kwota, prze 
znaczona na powyższe cele, wynosi 
2.950 tys. zł. Kredyt jest długotennino 
wy (20—40 la tj i niskoprocentowy 
f f-% % rocznie).

Rokowania handlowe francusko* 
jugosłowiańskie. Komitet ekonomiczs 
ny francuskosjugosłowiański, obradus 
jący becnie w Białogrodzie, postanos 
wił wprowadzić bezpośrednią taryfę 
kolejową w komunikacji między obu 
państwami oraz przestudiował sprawę 
zwiększenia kontyngentów francus 
skich na jugosłowiańskie owoce, drze 
wo i inne artykuły.

Walne zgromadzenie polskosamerys i 
kańskiej Izby handlowej. W  Warsza* I

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

X . Km. 517/3S. Obwieszczenie. Kom ornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie re- 
w ju  X . ogłasza, ż t w dni u 7 czerwca 1953 
o  godz. 9.30 odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez Iicytac.ę publiczną nrcho* 
mości, należących do dłużnikai w jego  utiesz 
kamu — Lokalu — we Lwowie przy ul. Ja» 
giełlońskiej L. 15, składających się z ruch 5* 
mości wy m. w protokole zajęcia X . Km. 
635/37 pod poz. 1— 8, oszacowanych na łą* 
czną sumę 2.890 zł., które można oglądać 
w m iejscu sprzedaży w dmu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym 

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru X

Lwów, 30 m aja 193-S. 181SK

V III . Km. 598/38. Obwieszczenie, o  licy 
tac ji ruchomości K om ornik Sądu g r x L k ie ,  
go miejskiego we Lwowie, rew. YH Irgo 2 
siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
Grottger? 10, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 
9*go czerwca 1938 o godzinie 10*tej przed- 
pcfłud-iaem we I wo wie przy uL Potockiego 
11 a odbędzie się licytacja ruchom ości, śkła? 
dających się z urządzenia biuro w egu, do* 
mowego itp. wartości ponad 500 zł. Rucho
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego, 
Rewiru V II

Lwów, 4 czerwca 1938. 1819K

Km. 83/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
B irczy Leon Bilecki. mający kancelarię w 
B irczy na podstawie art. 602 kpc. p o d aje  do 
publicznej w iadom ości, że dnia 23 czerwca 
1938 o  eodz. 9»ej w M alawie odbędzie się 
l*sza Pcytacja ruchom ości, należących do 
Stefana Janiszew skiego i Jó zefy  Janiszew* 
skiej, składających się 1  1 żniwiarki am ery
kańskiej „Piano", oszacowanych na łączną 
sum , zł. 1.000. Ruchom ości można oglądać 
w dlniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Bircza, 2 czerwca 1938. 1820K

Km. 779 i 1224' 37. Obwieszczenie o Licy* 
łacji ru J io m o śc 1. K om om il Sądu grodt kie* 
go w Buczaczu Eustachy Słobodziam. ma* 
jący  kancelarię w Buzzaczu przy uf. M ic
kiewicza Nr, ó na podstawie art. 602 kos. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
10 czerwca 1938 o godz. I0*e| w Z~leszczy* 
kach m ałych odbędzie się l*sza licytacja 
ruchom ości, należących do Erazma hr. K i*  
rytow skiego składających się: z 1 kasy
ogniotrw ałej, 110 sztuk rogów  kozłów opra
w ionych, 12 różnych ptaków preparowa* 
nyeh, 30 korcy pszenicy, 50 metrów drzewa 
opałow ego, 30 prosiąt, 1 flobertu, 1 samo. 
w ara mosiężnego z podstawką i urządzenia 
domowego, składającego się z różnych me* 
bił. Ruchom ości można oglądać w dniu li* 
cytacji w miejscu i czasie wyżei oznaczo
nym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Buczacz. 4 maia 1938. 1791K

IX . Km. 1825/37. Obwieszczenie o licyta* 
c ,i ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
M iejskiego we Lwowie rewiru IX . M ieczy* 
sław Grossm an, m ający kancelarię we Lw o
wie, e j.  7,ielona 17 na podstawie art. 602 
kpa. p- daj e do publicznej w iadom ości, że 
dnia 22 czerwca 1938 o godz. 9*ej we Lwo* 
wie, ul. B ielosko Nr. 31 odbędzie się na 
wntetse Banku Dyskontow ego Warszaw* 
sk'ego Oddz. Lwowie l.sza  licytacja ru- 
ch o m o sa , składających się z 260.000 vege!

wie odbyło się walne zgromadzenie 
członków Folsko*Amerykańskiej lz*= 
by Handlowej. Z przedstawionego 
przez Radę Izby sprawozdań za 1937 
r. wynika, że po raz szósty z rzędu 
polsko*amerykański obrót handlowy 
uległ wydatnemu zwiększeniu. Eks* 
port z Polski wzrósł w r. ub. warto* 
ściowo o 4-8 proc., a import ze Stanów 
Zjednoczonych wzrósł o 25 proc. w 
porównaniu z 1936 r. Największy 
wzrost w dziedzinie eksportu wyka* 
żują szynki w puszkach i inne artyku 
ły mięsne, skóry wyprawione, słód, 
tkaniny Imane i len. W  grupie impor* 
tu naczelne miejsce zajmowała, jak  
zwykle, bawełna, a poza tym łom żela 
zny miedź, części samochodowe, fu* 
tra surowe, obrabiarki do metali i 
szmaty. W ywóz z Polski w dalszym 
ciągu przesuwa się w kierunku bar* 
dziej uszlachetnionych artykułów

Bałtycka i Międzynarodowa Kon* 
ferencja żeglugowa w Sztokholmie. W
dniu 2 bm. rozpoczęła w Sztokholmie 
obrady Bałtycka i Międzynarodowa 
Konferencja żeglugowa, na której o* 
mawiane były sprawy żeglugi trans* 
portowej, warunków pracy na morzu, 
umów frachtowych itd. W  obradach 
tych bierze również udział dtlegacja 
polska.

i biurka, oszacowanych na łączną sumę zł. 
10.640. Ruchom ości można oglądać w diniu 
licytacji w m iejscu i czasie w yżej oznaczo* 
nym.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru IX .

Lwów, 31 maja 1938. 1726K

II. Km. 880/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Tarnopolu l i.  revr-u T a d e u e  Paziuk. ma* 
jący  kancelarię w Tarnopolu . Pasaż A dlera 
N r. 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dniu 15 czerwca 
1938 o godz. 12-ej w Tarnopolu , ul. Mic* 
kiewicza Nr. ,14a i 3*go M aja 12 odbędzie 
się łasza licytacja ruchom ości, należących 
do Leona Sław ińskiego, Okładających się 2 
3 szt. sukna szewiotu popiel- na ubrania, 
12 m., 4 szt. sukna szewiotu popiel. 16 m., 
5 sztuk sukna na płaszcze palta koloru czar* 
nego, 20 mtr., 8 szt. sukna na pokrycia fu* 
ter (mich ,n czar.) 15 m., 14 szt. siukna na 
płaszcze damsk. czam. 35 m., 11 szt. sukna 
na płaszcze dam.,k. brązow e i pop elałe 25 
m., oszacowań1) ch na łączną sumę zł 1049. 
(W  sprawie A braham a Sch laffa). Ruchom o
ści można oglądać w dniu licytacji w miej* 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Tarnop ol, 18 m aja 1938. 1793K

Km. 249/38. Obwieszczenie. Kom ornik 
Sądu grodzkiego w Zborowie, na mocy art. 
602, 603 1 604 kpc. ogłasza, że w dniu 14*gn 
czerwca 1938 o godzinie 16*fcej popoł. w 
M lynow ca ch odbędzie się egzekucyjna sprze 
d.' ż z pi zetaegu publicznego ruchomości, 
należących do dłużnika Izydora Lindera w 
MLynowcach, składających się z sterty siana 
o wym1 .rach 10x4x3 m. i pary kon i w yjaz- 
dowych oszacowanych na łączną sumę 
1600 zł. na zaspokojenie pretensji H trm ana 
H offm ana we Lwowie. Pow yższe ruchom o
ści można oglądać pod wskazanvm adre* 
sem w dmu licytacji w czasie wyżej ozna* 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zborów , 1 czerwca 1938. 1792K

IX . Km. 713/38. Obwieszczenie, o licytacji 
ruchom ości. Kom ornik Sądlu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX . M ieczy* 
slaw Grossm an m ający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że 
duia 17 czerwca 1938 o godz. l l* e j  we Lwo* 
wie, ul. św. Jacka Nr. 32 odbędzie się na 
M.n.osek Fm y „Polm in" l-sza licytacja ru* 
chomości, składających sie z dywanów, gar* 
nituru klubow ego, zegara, kryształów i szaf* 
ki antycznej, oszacowanych na łaczna sumę 
zk 1000. Ruchom ości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru IX .

Lwów, 26 maja 1938. 1822K

Km. 325/38. Obw ieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
M onasterzyskach p. o. Kom ornika Tadeusz 
Brunarski, sekretarz Sądu, majacy kancela* 
r ę w M onasterzyskach, ul. Mickiewicza 
N r. 2 na podstawie art. 602 kpc. po dai e do 
publicznej wiadomości, że duia 21 czerwca 
1938 o godz. 10— 11 v  Dubienku i W eleś* 
niowie odbędzie się l*sza licytacja rucho
mości, należących do 1) M ichała Krzywo* 
raczki w D ubienku, składających się z 1 
szafy dęb. 2  skrzydł. jasnej i' 1 wieprza 
około 6  mieś., zaś do Franciszki z Byków  
Krzyw orączka w Dubienku, składających 
się z 1 krowy brązowo»białe.j, 1 krowy bia* 
lo-hrązow ci, 1 krowy bialo^brązowej, 1 ja* 
łów ki b iało*l rązowej 6  mięsu, 1 cielęcia 
brązow o*białego, ] młynka do zboża w J o *

brym  stanie. 1 mlocarki kom pl. z pasem 
trans., 1 maszyny do szycia nożnej „Sin* 
gera", 1 kredensu dęb. jasnego, 1 kufra 
(skrzyni) jasno polit., 1 stoiu jasno polit., 3 
worków iy ia  ok. 250 kg. oraz należących ru* 
chomości do M ariana Byka w W eleśniow ie, 
Składających się z krowy brązow o białe i. 1 
krowy brązow o białe j, 1 krowy biało  brąz., 
1 krowry biało brązow ej, 1 buchaja brązo* 
wo*białego, 1 buchaja brązow o*bialega 
młodszego, 1 kieratu kompl. z pasem trans., 
1 młynka do zboża i 1 m locarki m alej, o* 
szacowanych na łączna sumę zł. 2.305. R u
chomości można ogladać w  dniu licytacji 
w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sadu Grodzkiego.
M onasterzyska, 23 maja 193S. 1821K

R O Z M A IT E .

Pucz. 7352/38. Edykt. Sad grodzki w R op 
czycach odnowił zag niona wsikuttk wy* 
padków w ojennych całe wykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Borek wielki LL. 1 do 297, oraz dla gin. kat. 
Chechły, oznaczone LL. od 1 do 115. od 
466 dio 618, od 620 do 685, od 744 do 751, 
od' 919 do 965, od 967 do 1037 i  wreszcie 
karty ciężarów lwh. 743 i 745, dalej Sad  
gr >dzki w Zmi,g.odzie odnow ił zaginione 
wykazy hiip. LL. od 1 dio 489 ks. gr. gm. 
kat. Żmigród starą’, a wreszcie Sad grodzki 
w N isku odnowił zaginione wykazy hipo* 
tcczne, oznaczone LL. od 1 do 245, od 894 
do 1063, 1133, od 1213 do 1364, 1393, 148' 
od 1731 dó 1850, 1854, od 1958 do 1970 od 
2211 do 2332, od 2334 do 2400 i odl 2800 
do 3061 ks. gr. gminy katastralnej Nisiko. 
Te odnowione wykazy hipoteozne wchodzą 
w życie dnia 8 czerwca 1938 r. Od tego dnia 
nabycie, przeniesienie lub zniesienie no
wych praw własności, praw zastawu i in* 
nych nowych praw hipotecznych, może na* 
stąpić jedynie orzez wpis do tvchże odno* 
wionych wykazów hipotecznych. Celem a* 
stalenia powyż wyliczonych wykazów hi
potecznych, wdraża ®'ę postępowanie w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 Fpca 1S71 r. 
L. 96 austr. Dz. u. p. i wzywa się: a) oso* 
by, które na podstawie prawa nabytego 
przed dn. 8 czerwca 1938 r. żadaią zmiany 
wpisów prawa własności lub posiadania, 
bez względu na to , czy zmdana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie lub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo* 
ści lub też w inny sposób, b) osoby, Ltóre 
już przed dn:om 8 czerwca 1938 r. nabyły 
na nieruchom ościach powyż wyi tlenionymi 
wykazami hipotf czmytni ob jętych, lub też 
na ich częściach prawa zastawu, nadrasta* 
wu, służebności, albo .inne prawa nadające 
się do wpisu hipotecznego, o ile te prawa 
powinny być wpisane jak o  nuleżącc do 
dawnego stanu ciężarów, a dotąd nie zo« 
stały wpisane, ażeby do dn. 8 września 1938 
r. włącznie w Sadzie grodzkim w Ropczy* 
cach odnośnie gminy kat. B orek  wiellk, 1 
ChtrcMy, w Sądzit grodzkim w Zm lgrodżk 
odnośnie gminy kat. Żm igród stary, a w 
Sadzie grodz, w N isku odnośnu gm. ikat. N t 
sko, w których odnowione w k a z y  hipo* 
teczne można przejrzeć, zgłosiły swe rosz* 
czenia, inaczej bowiem roszczeń tych nic 
m ożnaby ju ż dochodzić ptzeciw osobom  
trzecim, które nabyły prawa hipoteczne w 
dobrej wierze, na zasadzie wpisów nieza* 
czi pionych Zgłoszenia konieczne są także 
wtedy, gdy zgłosić się mające prawa są wi» 
doczne z rozstrzygnięcia sadowego, albo 
gdy o nie toczy się postępow anie sadowe. 
Przywrócenie do poprzedniego stanu z po
wodu zaniedbania terminu .dyktalnago, 
lub pTedlużenic tego terminu dla poszczę* 
góLnych stron jest niedopuszczalne.

Sad A pelacyjny W ydział II,
W  Krakow ie, dnia 24 m aja 1938 r. 1798

O G ŁO SZEN IA  P R Y W A T N E .

B IL A N S  R O C Z N Y  
Spółk i A kcyjnej „G A Z O L IN A " w B o ry , 

sławitt
w dniu 31 grudnia 1937 r.

A ktyw a: Majatełk stały : Nieruchom ości
zl. 620.357.48, Składy i sklepy zl. 829.134.11, 
Rurociągi zl. 5 176.613.50, Ptawa Naftowe 
zl. 58L774.37, Kopalnie w Borysław iu zł. 
495.085.06, Kopalnie w Dasizawie zT.
] .860.345.42, Kopalnie w O row ie zł.
53 4] 7.16 Kopalnie na Zachodzie zl. 
322.311.97, Fabryki G azoliny zł. 1.075.850.12 
Rafineria cl. 562.9SS.69, Gazownia w Stryju 
zl. 11.665.49, Beczki i cysterny zl. 41«.01C.67. 
Środki transportowe zł. 303.122.69, W arszta* 
ty zl. 16.603.72, Ruchom iśr.i zl. 29.C47 72, 
Laboratorium  zł. 4.481.15, Razem z:.
12.367.039.32. M ajątek płynny: Gotów ka w 
Kasach i Pankach zł. 61.804.56. Rymesy zl. 
792 S93.77, U działy w obcych przedsięb. zł. 
425.292 15, Efekty zl. 582.834.49 M ateriały 
w magazynach zł. 510.962.56, Gotow e wy* ’ 
roby  zł. 410.600.41, Razem zł. 2.784.388.04. 
D łużnicy; O dbiorcy zł. 1.943.526.27, Różni 
zl. 450.849.23, W eksle protestowane zł. 
15.251.68, Razem zł, 2.409.627.18. Budow y 
zł. 73.877.05, Szyby w wierceniu zl.
201.388.24, Razem zł. 275.265.29. Sumy prze. 
chudnie zł. 39.175.64, Suma bilansow a zł. 
17.876.395 17 , D coozyt w Banku Naftowym 
zł. 5 4 5 .8 0 0 .- , Ogółem zł. 18 422.194.47.

Pasywa. K apitał akcyiny zł. 3.600.000.— . 
K apitał rezerwowy stan 1. I. 1937 zł
487.614.32, przybyło w roku 1937 zl.
17.093.32 Razem zł. 504.708.64, K anitał a* 
m ortyzacviny: stan w dniu 1. I. 1935 zl.
7.49.8.061.20, dopisano w roku 1937 zł.
620.352.71, Razem zl 8.118.413.91. Z obo* 
w iązania: Akcepty1 zł. 1 049.466.56, Bank!
7. 1.  1.333 090.70. Pożyczki hipoteczne zl.
171.1 ”4.29, Zaległości podatkowe z!.
177.741.87, Dostaw cy zł. 886.561.05 Róż 11
zl. 769.241 94, R izem  zł. 4 347.276.41. Z obo
wiązania specjalne: Fundusz odpraw zl.
4.322.03. Dywidendy niepodjętc zł 181.531,

W eksle w reeskoncie zl. 765.890.33, Razem 
zł. 951.743.36, Sumy przechodnie zł.
139.836.45. Zysk zl. 214.416.70, Suma bilan* 
sowa zł. 17.876.395.47, Fundusz odpraw pra-
cpwni-ków zł. 545.800.— , Ogółem zł.
18.422.195.47.
Rachunek strat i zysków z dniem 31 gru* 

dnia 1937 r.
S traty : A dm inistracja ogólna zl 259.”65.06 

Koszty fabrykacji zł. 4,207.590.36, Koszty 
sprzedaży zł. 1,036,898.69. Koszty kredytu 
zł. 308.309.18, Podatki i świadczenia spole* 
czne; zl. 426.510.73, Koszty sadowe i a dwu* 
k ick ic  zł. 248.988.39, O dpisy: w rachun
kach zł. 304.341.74, am ortyzacyjne zł.
620.352.71, razem zl. 924.694.45, Różne zi.
151.987.47, Zysk zl. 214.416.70, Razem zi.
7.759.189.03.

Z yski: Gaz zł. 3,709.692.95, Gazolina zl. 
3,116 860.08. Ropa zl. 48.136.28, G azol zł
109.279.25, Różne zl. 775.190.47, Razem zl.
7.759.159.03. 1711

B IL A N S  R O C Z N Y  
B A N K U  N A F T O W E G O  S . A . we Lwowie 

na dzień 31 grudnia 1937.
Stan czynny: 1) Kasa i sumy do dyspo

zycji zl. 52.3.16.81, 2) Papiery wartościowe 
zł. 79.377.43, 3) Papiery wart. ust. kap. za* 
pas. zł. 11.177.24 4) lld zta ły  konsorcjalne 
zł. 67.158.30, 5) Banki Kiajowe; zl. 5.549.— , 
6) Dą skonL. zł. 106.559.30, 7) Protesty zł. 
35.683.08, 8) Kredyty w rach. bieżąc, zł..
994.008.29, 9) Pożyczki terminowe zł.
530.255.85, 10) N ieruchom ości zł. 547.854.90, 
11) Różne rachunki zł. 17.026.73, Ogółem  
stan czynny zł. 2,446.966.93.

Stan bierny: 1) K apitał zakładowy zl.
1.500.000.— , 2) Kapitały rezerwowe zł.
54.642.42, 3) Fundusz am ortyzacyjny nieru< 
chomości zł. 144.759.92, 4) W kłady zł.
372.475.72 5) Rachunki bieżące zł 234.586.79 
6) Redyskonto weksli zł. 62.625.30, 7) 'X c ; 
rzycicle hipoteczni zł. 68.291.30, 8) Różne 
rachunki zł. 8.530.44, 9) Zy-Jk zł. 1.25 .04, 
Ogółem stan bierny zł 2.446.966.93. 

Gw arancje zł. 551.412.17, Inkas* zł-
1 .9 4 9 !- .  ,  _____

Rachunek strat i zysków - a r. 1937. 
W in ien : 1) Procenty 1 prow izje wypła

cone zł. 21.553.98, 2) Koszty handlów ; zł. 
76.069.75, 3) Podatki zł. 6.445.20, 4) A m or
tyzacja zł. 4  800.32, 5) Odpisy na dłużni* 
k a J t  rł. 23.652.12, 6) Różne zł. 8 .8 2 5 .- ,  7) 
Z ysk zł. 1.257.04. Ogółem zł. 142.603 4 1.

M a: 1) Procenty i prov lzje pobrane zl. 
125.781.80, 2) R óznL e ku-sowe zł. 6 56 6°
3) D ochody z nieruchom ości zł. 161YL92. 
Ogółem zł. 142.603 41. 1712

K O L E J L O K A L N A  PIŁA  -  JA W O R Z N O  
-i. A .

I . O G Ł O S Z E N IE .
Stosow nie do postan swiefii §§. 11— 19 

■statut" ąg h fu  sij te Zwy/iajB- O T łc
Zgromadzenie Spółki akcyjnej „K olej Lo* 
kalns Piła— Jaw orzno" odbędzie siię dnia 
2 lipca 1938 o godzinie 9*e: przt Jpołudniem  
w lokalu Biura M ałopolskich K ole: Lokal* 
nych, ul. Jagiellońska N r. 1 II. p. we Lw o
wie.

Przedmiotem obrad będą:
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo* 

zdania Zarządu z czynności o Mi  Rady Nad* 
zorczej o zamknięciu rachunków za okres 
czasu od 1 stycznia do 31 grudnia 1937 ; 
uchwała co do udzielenia absolutorium  Z ’.* 
rządowi i Radzie Nadzorczei.

2) Podział zysku.
3) Upoważn'&nie Zarządu dó sprzedaży 

zbędnych dla kolei budynków  i parcel w 
poniechanej stacji Bory

4) Zatwierdzenie preliminarza k o sztó w  
adm inistracyjnych Spółki.

5) W ybór Członków  Rady N adzorcze;.
Według postanowień S. 21 statutu każda

akcja daie prawo uczestniczenia w W adny11 
Zgromadzeniu, ieżeli zostanie złożona przv- 
naim nicj na 7 dni przed terminem Zgroma 
dzenia w Kasie Spółki, w A kcyjnym  B anku 
H ipotecznym , Oddział w Krakow ie, w B a n , 
ku Gospodarstw a Krajow ego w W arszawie 
lub w B in k u  Związku Spółek Zarobkow ych 
w W arszawie i nie będzie odebraną prze2 
ukończenii m tegoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski do po* 
rządku dziennego lub jego uzupełnieni 1 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 1? 
czerwca 1938 w Za.rr.ądżie we Lwowie, p^zs 
ul. Jagicllońekici Nr. 1 II. p. 1705-

Z A R Z A D .

KOLEJ LOKALNA LWÓW-JAWORÓW 
S. A. 

n. OGŁOSZENIE.
Z w ycziine Walr.^ Zgromadzenie A kcjo , 

nawuszy Spółki akcyjne’ „K olej L okaln i 
Lwów— Jaw orów " odbędzie się dnia 17 
czerwca 193S o godzinie 10*ei yrzedpołu* 
dniem w lokalu Biura M ałopolskich Kolei 
Lokalnych we Lwowie, ul. Jagiellońska N r 
) ,  II. p. z następującym  porządkiem dzien
nym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo* 
zdania Zarządu z czynności oraz Rady N ad* 
zorczei o zamknięciu rachunków za okres 
czasu od 1 stycznia do 31 grudnia 1937 i 
uchwala co Jo  udzielenia absolutorium  Za* 
rządowi i Radzie N adzorczej.

2) Zatwierdzenie preliminarza kosztów 
adm inistracyjnych Spółki.

W a r u n k i  prawa uczestnictwa w W alną m 
Zgromadzeniu określa §■ 21 statutu Spófló, 
ogłoszonego w M onitorze Polskim Nr. 69 
z dnia 25 m arca-1931. 1629

Z A R Z Ą D .

ZA D Ł U G I żony mej Stanisławy Rada* 
jewiczowci zaciągnięta w jakiejkolw iek for* 
mie żadnej ( d p o u 'ed z;alnr»śri prawnej po
nosić nie będę. Radaiewicz Stanisław, kap** 
tan 111/84 psp. Łuniniec. 1817
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